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Niefortunny wynik ostatniego strajku, ogłoszo­
nego przez . P. P. S. jako generalny, bynajmniej nie 
ostu dzil zapalu naszych socjalistów w kierunku sia­
nia zamętu. podburzania ludności i wywolania po­
n ownego strajku. Socjaliści i wogóle leWica zdają 
sobie sprawę z tego~ te pro~ram i zamierzenia 
obecnego Rządu niechybNie doprowadzą do sanacji 
naszych stosunkóW gospodarczych, co naturalnie W 
skutl<ich swych pociągni~ zupiłny zanik wpływów 
socjalistów i innych stronnictw lewicowych w Pol­
sce. Dlatego socjaliści wszyst!<ierni silami dążą do 
tego, aby Rząd obecny obalić. aby nie dopuścić do 
tego, że zasługa za uporządkowanie Państ\\'. spada 
na stronnictwa praWicowe, a nie na nich. · Ponie­
waż Rządu obecnego socjaliici nie mogą obalić 
legalnie w drodze parlamentarnej, Więc wsz~lkie 
wysiłki skierowali na wywołanie zam~tu w kraju, 
aby drogą strajku generalnego i rozruchółJ zmusić 
Rząd obecny do ustąpienia. Strajki, które od kilku 
tygodni wybuchają w różnych miejscowo'ciach Pań­
stwa, strajk generalny, proklamoJlany przez P. P. 
S. wreszcie wypadki krakowskie, to ogniwa tego 
łańcucha, którym socjaliścl starają się opasać Rząd 
obecny. Niestety warunki ekonomiczne, w których 
żyć musi niezamoźna warstwa społeczeństwa, prze­
dewszystkieAl robotnicy i pracownicy państwowi, 
sprz}'Jały nadzwyczajnie wywrotowej robocie so­
cjalistów. Biedę wśród klasy robotniczej wyzyskali 
bardzo zręcznie agitfltorzy z obozu lewicowego 
i komuniści. Strajki pierwotne ekonomiczne, po­
dejmowane tu i owdzie dla poprawy bytu materjal­
nego z chwilą proklamacji strajku generalnego przez 
P. P. S, stały się w ręku tej parafji bronią poli­
tyczną przeciwko rządoWi; przecież na Wiecach ko­
lejarzy \V Małopolsce zupełnie wyróżnić żlldano 
w rezolucjach ustąpienia obecnesto Rządu. W przy­
gotowaniu i wywolaniu strajków postowie socjali­
styczni brali wybitny udział, jeżdżąc po Wiecach, 
szczególnie kolejarzy i burząc pracownlJ{ów kole­
jowydl w niesłychany wprost sposób p~·zeciwko 
Rządowi. Ile na tych wiecach nakłamano, jakię 
potworne \\Iprosfoszczeistwa . wym,slono, ·aby ko-

lejarzy doprowadzić do wybuchu, o tern ci tylko 
wiedzą, którzy na tych wiecach był.1ali. 

Na szczęście kolejarze pomimo dokuczliwej 
biedy nie poszli za hasłem socjalistów, oprócz pe­
wnej częici kulejarzy małopolskich, oddanych so- • 
cjalistom duszą i cialern oraz pracowników nie­
których warsztatów kolejowych. Olbrzymia Więk­
szość kolejarzy tak 'iN b. dzielnicy pruskiej jak i 
w Kongresówce · zrozumiała, że drogą strajku ge­
neralnego poprawy bytu się nie osiągnie, że strajl' 
ekonomiczny jest tylko pretekstem dla wykonania 
politycznych zamiarów socjalistów. 

Wypadki Krakowskie, zamordowanie i pora­
nienie kilkudziesięciu żołnierzy i ułanów pols~ich 
prasa socjalistyczna śWięciła jako tryumt, pisala 
o podniosłych chwilach walki i zwycięstwa klasy ro­
botniczej. Zwycięstwa \lad kim? Nad naszym sza­
rym żolnierz'em polsl<im, który jest fundamentem 
naszego bytu państwowego, który stanął w obronie 
praworządności, Vi obronie, bezpieczeństwa publicz­
nego. Kiedy z rąk fan$ltlka, padł ś. p. plerłJszy pre­
zydent Rzeczypospolitej Narutowicz, to w Sejmie 
nie znalazła się part ja taka. ktÓfaby tego czynu nie 
potępił!!, natomiast zbrodni p~pełnionej na. wojs~u 
polskiem w KrakoWie cała leWIca nietylko me tępIła 
ale wychwalała ją jako tryumf i zwycięstwo. Czyż 
to nie zupełny zanik wsz;~kiego poczu~ia przyzwoi­
tości i uczciwości? Ale w walce przecIwko Rządo­
wi dla socjalistów każdy środek jest godziwy i ucz­
ciWY, · nałJet gdyby wymagał mordowania żoł~i~rzl:' 
polskich, nawet kreW żołnierza polskiego sOCJaltścl 
nie wahają się puścić na swój młyn polityczny. 
Zbrodnia Krakowska róz)egła się szerokiem echem 
po całym kraju, wstrząsnęła sercem i sumieniem o­
bywateli i ostrzegła przed niebezpieczeństwem kry­
jącem się w lonie społeczeństwa. 

Polska w okresie sanacji skarbu, Polska zmie­
rzająca w najbliższym czasie do zaprowadzenia. no­
wer waluty, nie może sobie pozwalać na sOCJali­
styczne eksperymenty strajkowe, robotnik ipracow· 
.lik państwowy winien sobie pOłJiedzieć, te na ukró-
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cenie drożyzny i paskarstwa istnieje tylko jeden 
radykalny środek, fi tym środkiem jest stabilizacja 
waluty. Już były minister skarbu p. Grabski za rzą­
dów Sikorskiego zapowiedział, że okres sanacyjny 
dla Polski będzie bardzo ciężki; brak pracy, za­
nlylmnic fabrylc, bezrobocie z jednej a drożyzna 
z drugiej strony wystawi państwo nasze na bardzo 
ciężką próbę . Obecny "Ice-premjer p. Korfanty, 
najlepszy nasz ekonomista polski, w sprawozdaniu 
wygloszonem w Klubie poselskim Chrz. Dem. rów­
nież :z całym nacis!{iem wskazał na konieczność prze­
trwania ciężl\iego okresu przejści09.'ego, poprzedza­
jącego sanację sl<arbu. Trzeba, mówił p. Korfanty, 
całe społeczeństwo przygotować na to, że najbliż­
sze n'iesiące będą bardzo ciężkie, trzeba na wie­
cach, zebraniach, w prasie i w najbiższem k~le zna- -
jomych szerzyć przekonanie o konieczności wytrwa­
nia tej próby, p. Korfanty odpowiedział: "Musimy 
wytrzymać, jeżeli pragniemy wogóle dojść do nor· 
malnych stosunków". 

Pomimo ciężkich warunków bytu społeczeństwo 
nasze, a szczególnie pracownicy państwowi gotowi 
są przetrzymać zbliżający się Ciętkl okres, ale spo· 
łeczeństwo musi mieć przekonanie, że okres ten 
zakończy się zwycięstwem, bo tyle już razy łudzono 
naród nadziej~ napra.,..y, że obecnie trudno uzyskać 
zaufanie szerokich mas społeczeństl1)O do poczynań 
Rządu. Jednakże zaufanie posiada p. Vice-premjer 
Korfanty; od niego spoleczeństwa spodziewa się 
takich czynów energicznych, jakie uzyslcał w \\lalce 
o Górny Śląsk. Pan vice-premjir Korfanty dotych-

czas nie wystąpił ze SWoim programem gospodar­
czej naprawy pań!twa. i słusznie, bo przyzwycz.ailiś­
my się do tego, że każjy nowy minister występuje 
przed Sejmem z blyszczącem el{spose, ale w rezul­
tacie nic nie zrobi. Pan Korfanty dotychczas nie 
przemó.vil, ale za to pracuje 16 godzin dziennie, 
i niewątpli \1Jie wkrótce spoleczer'!stwo ujrzy rB :wl!a t 
tej pracy. Wpływ p. Korfantego już się okaz::1ł 
w stosunku do uposazenia pracowników pailstwJ­
wych, gdyż na żądanie Korfantego zarządzono wy­
platę 67°10 za październik już w dniu 11 listopada. 
Oprócz tego p. Korfanty żąda ponownego dodatku 
dla pracowników państwowych w drugiej polowie 
listopada. Widać z tego, że p. Korfanty nie zamie­
rza iść tą drogą, jaką luoczylo Ministerstwo Skarbu, 
to znaczy robić oszczędności na żołądkach pracou,ln. 
państwowych i ciężar sanacji skarbu na tych pra­
cownil<ów oprzeć. 

Pan I<orfanty żąda od społeczeństwa bez­
wzgl!;dnego wytrwania dla umożliwienia sanacji skar­
bu, ale jednocze§tlie stara się umożliWiĆ wytrwanie 
tym, którzy dotychczas największe może ofiary 
składali na ołtarzu ojczyzny. Człowiek, który Polsc e 
uratował Ś lą~k, czlowiek który przez dziesiątki 
lat skutecznie odpierał nawał niemczyzny, daje na· 
rodowi rękojmię, że dokona także dl.iela naprawy 
Rzeczypospolitej. 

WytrWajcie! 
Zadora. 

--------------------------------~~----~----~--~~~~--~--~~~--~~~~ 
Stanisław Źegocki. 

Złoty sen. 
(Gaw,!dy lIłańakie) - M I. 

(Dokończenie). 
Sród tej powodZi jak odosobniona wyspa na 

morzu, dymi i zieje ogniem odcinek zajmowany 
przez Jaśka kompanję. 

Trzęsie się ziemia, zawalaj'4 rowy, dym przy­
słania oczy, lecz oni jeszcze nie zginęli; żołnierz 
sam pełni swe oboWiązki. Zburzona linja okopów 
dymi, Zieje ogniem, grzmi, huczy. Karabiny. maszy­
nowe nie puszczajli szturmującej piechoty. Zołnierz 
ginie z bronią u oka, ranni dalej pełnią sluzbę. 

Przed nimi utworzył si~ 'Alał skrwaWionych ciał. 
Za Własne trupy krYle się wróg, używa zaś jako 
wałulochronnego, nieustępliwie-systematycznie, krok 
za krokiem posuwa się naprzód. 

Jaśko jest wszędzie, podtrzymuje ducha, rozka­
zuje, zachęca. Zdziesilltkowani, z obłędem w oku 
trzymają się jeszcze, odpierają szturm za szturmem. 

Zorza rumiana przedzier:::ć si~ poczęła przez 
tumany dymu, poglądając [' ~ krwawe po/Jojo9iisko. 
Patrzą gorączkowym szklannym wzrokiem jak wróg 
już rękoma ch~yta za kołki z drutem kolczastym, 
wyrywa je niszczy, przedziera sieJ śród "Yrłfl poczy­
nionych przez artylerję. 

Nagle przed oczami 'Walczącej tar,tki bohate­
rów buchn~ł jasny snop ognia, rozległ Si, .głusza­
j'łcy huk i na moment tuman dymu zasłonił ~zy­
stko-obok nast~pił .rugi wybuch, trzeci, cZ\f~arty, 
at wreszcie padania »Qjldynczych p.ciskó", odrót­
nić nie motna było-wsz,stko zlało się W j.tlen 
ogłuszający potętn, hUk, ziemia za4rtala w posad.ac~ 

To przelllówiła ciężka artylerja. Snadź chWi­
lowe zamieszanie spowodowane, wdarciem się boI· 
szewików zdołano opanować, nowe wprowadzono 
do boju rezerwy. Walka w nową weszła fazę Idą 
posiłki. 

W darli się \\I uczyniony przez artylerję wy­
łom, bagnetem torują sobie drogę. 

To dzieci Warszawy, to młodzież szkolna, a na 
przedzie 2. krzyżem w ręku ksiądz Skorupka. Linje 
bolszewickie chWieją się, załamują - huraganowy 
ogień polskiej artylerjl straszne czyni sjJustoszenie. 
Zamieszanie ogarnia oszolomione chwllowem powo­
dzeniem szeregi. 

Gęsto padajlł trupem, lub ratują się ucieczką. 
Już Radzymin wzięty. - Wślad za uciekającymi 

\li nieładzie oddziałami bolszeWików rzucono kawa~ 
lerję, która dokończyła dzieła zniszczenia. 

Po wszystkich drogach Wiodących \\I stronę 
stolicy ciągną zastępy bolszeWickie. Za chWilę wejdą 
do Warszawy-jako jeńcy. 

ZamIlkły działa, ucichły karabiny maszynowe, 
10łnież opatruje SWe rany--Iiczy towarzyszy broni, 
lecz wielu bardzo brakuje. 

Błonia Rzadzymina gęsto uslane trupami z tWa­
rzą uśmiechniętą-z krzyżem W dłoniach ldy ksiądz. 
Skorupka. 
. . . . .. .. . . . . . . . . . . . . 

A po upłytJie roku?!!?? • • !t!??? • .. m??? 

Zakończenie rycerskiej opoWidci dopOWiedz. 
sam sobie Szano!w'ny czytelniku, dośpiewaj go w pie· 
śni dź1lięcznej i słoMecanej nadobna czytelniczko. 

Lecz jdli epotlieśe moja potrafiła wzbDdzi,ć 
zainteresowanie i jdU macie dośł sU, i dtęci by 
słuchać mię daleJ .ez_ wyrazu nudy i znlec~cenia. 
chętni. clalej wIłtek m,ch myśH tiUnlłt 1>tedę.. 
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. "Czerwoni mordercy". 
Dnia G-go listopada b. r. W jednym z najstar­

szych miast Polski, w dawnej długoletniej siedzibie 
polskic.h królów 'IV grodzie li.cznych b~z~enl1yc~, pa.­
miątek KtakowłI, zdarzył Się fakt wagI dOf1jo~lej. 
Oto w dzień generalnego powszechnego strajku, 
tłum bezcelowych i podjudzonych ludzi popełnił 
morderstwo - bratobójstwo-mordował podatępnie, 
bo z okien i bram I{amienic oficerów i żołnierzy 
z 8 p. ułanów I{s. Józefa Poniatowskiego 

Zapytamy, kto winien? 
OdpoWiem, winnym jest ten tlum lUdzi, za po­

pełnienie samej zbrodni jako narzędzie, lecz sto· 
kroć winniejsi są ci, którzy byli podstawą do po­
pełnienia historycznego tego mordu. 

Historja narodu polskiego jest. Wielka-jasna! 
były też chwile ciężkie i ~~~tne; ~edn~k W całej 
naszej historji od początku Jej Istmema me było tak 
ciężkiej zbrodni popełnionej na braciach, na s~a· 
rych żołnierzykach, obrońcach caleg~ n.arodu, .Jak 
zbrodnia popełniona przez Polsl<ą PartIę SOCJali­
styczną, w dniu 6· go listopada b. r. w Ktakowie. 

Z całym zrozumieniem dla ogótu, pełnl\ świa· 
domością a naWet odpowiedzialnością wobec prawa, 
dla siebie, wypowiem słowo, które oby dał Bóg 
otworzyło oczy tym, którzy wciąż idą jak zaślepień· 
cy za glosem czerwonych morder.ców. . 

Robofnilm polslii!- -tyram twych rąl{, twej 
krwi i znojnej pricy, są najzwyklejszymi o~Zl1stami 
i fabrykantami fałszywego twego dobra. Dobro, 
które obiecywali i obiecują tobie robotniku, w wy­
zwoleniu od "c.iężkiej" ręki burźuja, plzemieni się 
W raj katuszy piekielnych, podstawą jego będzie 
bolszewja i mord z dnia 6·go . listopada .b •. r. 

Ostawiona P. P. S. stracIła na swoJeJ powadze 
jeszcze przed wojną W Iliepolitycznych zma~a~iach 
się z rządami państw centralnych I zachodnIej ~u. 
ropy. Co zdziałali socjaliści przed i podc~as wOJn~ 
dobrego dla robotnika, to .ty sam robotniku polsk~ 
wiesz doskonale, bo nosIsz na swych plecach I 
wnętrzu ślady tej Wielkiej i wyzwoleńczej dobroci .... 
towarzyszy socjalistów? 

Przywórtcy polscy-burz.:yciele ~aszego sp?koju 
i pracy, stróże waszych myśli a de facto 1l8jZWy· 
klejsi oszuści, darmozjadY, nieroby" psuje ogólnego 
porządku i dobra calt!go społecz~nstwa-są tylko 
parobkami i pachołkami .demagogl~znych pr~e.dsta. 
wicieli zagranicy. Przywodcy polskIego socJalIzmu, 
to zydzi i garstka głupich zaślepionych nierobów, 
pragnących napełnić swoje l<ieszenie tym, co ty ro­
Dotnil<u polski dasz mu ze swego dzienne~<) potu. 

Przywódcy socja1l7.mu to ludzie przesiąlmięcl 
hipokryzją, poróbstwem I lenistwem, a dążeniu już 
przespałem jak na wiek XX-sty. Dążność, cel i idea 
socjalistów calego świata (za wyjątl<iem Ameryki­
gdzie socjalizm calkiem podupadl-o czem dosl~o. 
naie informuje tow. Barlicld prezes P. P. S. ktory 
jt::ździl do Ameryki po dolary) jest zr?Z~miałą dla 
wszystkich warstw społt::cznych calego SWlata. 

Ideologja socjalizmu, jest niczem innena jak 
rzuceniem świata całego pod nogi kacyków Wielkiej 
idei zniszczeniem ustroju cywilizacjI-spodleniem, 
sze;okich warstw calej kuli ziemsl{iej. Dyktatorzy 
socjalistycznej i~ei:-to .. żyd~i-n~e Ci. biedni-robo~­
nicy-ale ci moznt-pIJa~kl krwI ka~dego chrz~~cI' 
janina i innej Wiary człOWieka, byle l11e zydowskleJ­
to pasorzyty-wyrod~i spoleczeńst~a cal~go ŚWiata, 
wlóczęgi- przeklęcI przez v.:szystkle nacJe-plugawe 

gdy o zmysłach czarta-sm.oczych pa~urach~YJej­
rzeniu notorycznego zbrodmarza I bloglem uśmie­
chu Judasza, gotowym sprzedać każdego za dobry 
pieniądz. . 

Socjalizm jest w rękach żydowskich. Z,.d-to 
najWiększy kapitallsta-to czło,wiek z",:,}'rod~lałv ? 
podwójnej twarzy. Czlowiek-ktoremu mgdy I w m­
czem nie można wierzyć, a co dopiero w urzeczy· 
wistnleniu pragnieR roboczego ludu. Na caly~ 
świecie, W każde m państwie żydzi są powagami 
waluty, żydzi kielują istnieniem zdro\\l?tnym każde­
go pieniądza, i to właśnie pozwala 1m stać na 
takiej stopie-na jal{iej stoją wobec świata calego, 
dzierżąc 'IV swych rękach socjalizm i j~go wyznaw­
ców-roboczy lud. 

Rotchyldy-Geldhaby - Mor~~ntahny-Szance­
ry, oto ci Wielcy dyktatorzy ~ t.worey wyz~o.lel1ła 
robotniczego. Rozumiem, że mejeden Z!! sOCJallstów 
na słowa ich nazwisk i setki innych, ktorych wymie­
nić mogę, oburzy iię i pOWie,. to fa.lsz ~ pl?tka. 
A jednak tak jest ro.botnik.u,-Cl ~o.żm pejsacI do­
brodzieje to spadkobiercy I skwapliwI dla swych c~­
lów naśladowcy Marl\sa-R6ży Luks~mburg-ale CI­
si mewidomi-bez rozglosu, bo mają swoich paro­
bków-płatnych sługusów-- słuchających ich ślepo 

. i zwodzących ciebie biedny robotniku. A pols,ey 
przywódcy socjalisto W, to kto~ ..... wszak.,. Perl-DJa­
mand- Liebermann-to żydZI, mu1t1 nuljarderzy. to 
pijawki naszej krWi-to lI.'spólpracownicy potęg 010-
n~ty catego świata. Daszyński-Marek-Bobro'W~ 
ski -MoraczeWslti-Stańczyk-to znowu pacl101kl 
żydOWskie, którzy kupują folwarki, ~ielkie majątk~ 
I wodzą za nos ciebie polski robOCIarzu. OckniJ 
się robotnilm, czas jeszcze jest ku ternu! ....... Czer­
wony sztandar, który pOWiewał w 191~ rok~ z .mu· 
rów warszawskiego zamku za rządow WielkIego 
Jędrusia od małJch interesów, nie godny je.st byś 
ty, dziecię tej matki ziemi, szedł z~ jego pO\\llewem 
byś bron1l jego istnlen,ła a raczej. d?bra dla brzu­
chów niecnych kacykowo Ocknij Się, chwyć za 
nurzędzie swej pracy i odepchnij od siebie te .ma­
ry--przesiąknięte zgnilizną-bez ~uchowego ży~la­
bez celu dobrego i spokojnego Jutra. tych paJacy, 
o zepsutych mózgównicach. 

Zrozum, bo Widzisz co W Rosji się dzieje, co 
zdziałali prowodyrzy żydzi-ile niewinnych ofiar pa­
dlo z <.uchnących lap wyuzdany~h sadystów. Ro~ją 
potężne ?ngiś państwo stało, Sl~ czem? .... podno~­
Idem dwoch wstrętnych żydzlakow. Co staniQ su~ 
z Polską i z całym ŚWiatem, jeśli ·ty ~o~otniku p~d­
dasz się całkOWicie i zaprzeda.5z . sOCJallzmo.WI I J~' 
go żydowskim królikom? RzucI Clę pod swoJe nogI, 
każe SIę stać niewolnikiel.11 i po ~l~cach twoIch 
siąpać będZIe jako zWyC1f~zca, OWInięty czerwonl\ 
szmatą-przesiąkniętą krWią, dopiero wtedy napra­
wdę twoJą robotniku. 

A jeśli się poddasz, to stanie si~ to, c~ego i ty 
się najwięcej lękasz i poisz; w Polsce IządzlĆ będą: 
Perl Daszyński-Ojamand-MoraczeWsl\l-Lieber­
man~ i stanie się drugą Rosją, bo pierwsze Im te­
mu lifOlti już postaWili w teorjl i praktyce. 

.,(teorja:)" "Gazeta Poranna z dnia 16·XI 1925 r;( 
Tytuł. Przyczynek do zbrod1ti krakow5ktch. 
(wyjątel\). "My jako "Polacy" i jako 8ocjalii~i 

z całago serca sympatjami nasze mi stoimy po strome 
Lenina". 

(praktyka.) Morderstwo w Krakowie w dniu 
6·XI b. r. to pierwszy krok czerezwyczajki Polskiej 
,Partji Socjalistycznej wzorowanej według planu 
i wskazówek kumotrów SWoich z nad Wołgi, 
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" Cześć i chwała niechaj pozostanie na złJiekz 
w sercach nasf!ych dla zamordowanych podstępnie oji· 
clrów i żołnierzy :M 8 p. ułanów /(s. józeja Ponia­
towskiego w dniu 6-go listopada I92) roku-na poste­
runku, w obronie polskości, społeczeństwa i rządu 
większości narodoweJ~' przez Polską Partję 50Cla­
hslyczną w /(rakowie". 

"Hańba i wstyd niechaj padme po wiekz· na ka­
cyków Polskiej partji Socjali tycznej-za mordpopeł· 
niony a którego bylt podstawą t· którzy w krytycznel 
chwili dla Polski staralz st~ uczynić zam~t aby uch­
wycić rządy w swoje ręce i Polsk~ zamienić w bol­
szewJę". 

W oczach całego świata polskiogo$ialiścio ljię 
bratobójcami i 8debraliś~ie zasłużoną za to nazwę 
"CzerwonYlh mordan;ów". 

Łowicz listopad 1923 r. 
Ryszard W. Niemczyk. 

"OBRonA CHEMicznA KRAJU". 
"Obrona bierna przeciwgazowa polega na za· 

opatrywaniu ludzi w specjalny przyrząd ochronny 
Znamy, naprzyklad, gazy bojowe, których obecność 
w pOWietrzu w ilości jednego litra gazu na 60 miljo­
nów litrów powietrza jest już groźnlł dla życia 
ludzkiego. Wynika stąd. że pfzyrządy ochronne do­
bre nie mogą kosztować tanio, licząc w dolarach, 
conajmnlej po 14-15 dolarów sztul{a. 

Przyjmljl'ly następnie pod uwa~ę, że na sku­
tek kolosalnego rozwoju lotmchvli l aż nazbyt wi­
docznej przewagi, jaką ono może dać napadającemu 
z bronią chemiczną w ręku przez nagle sparaliżo­
Wanie wszelkich centrów przemysłowych i 8dmini­
stracyjnych kraju, napadniętego podczas mobiliz.acji. 
kiedy działalność tych środków stanowi duszę i serce 
całej obrony, i kiedy zakłócenie jej moze wprodt 
uniemożliWić wszelką ak.cjCi zorganizowaną,-napady 
takie będą bezwzględr:ie wykonywane, przytem 
'fJ skali olbrzymiej, ogarniając cale wielkie miasto 
i nawet okręgi przemysŁowe, w ktorych wobec 
tego należy zaopatrzyć odpOWiednie przyrzą­
dy nietylko załogi miast, fortec i wojska polo\\-e, 
lecz calą niemal ludność. 

A zabezpieczenie ta!<owego mnóstwa ludzi, gdy 
się w dodatlm przyjmie pod uwagę krótkotrwałości 
takich przyrządów, będzie wymagało fabrykacji ich 
nie tysiącami i nawet nie setkami tysięcy a miljo­
nami sztuk, co pOCIągnie za sobą wydatki, sięgają­
ce setek miljonów dolarów. Jeżeli którekolwiel{ 
państwo nie pędzie się moglo zdobyć na podobny 
wydatek, będzie ono musiało płaCić życiem swych 
obywateli, a strata ludzkiego zapasu, dosięgając 
pewnej odsetki przerywa wszelką akcję obronną i 
niechybnie zmusza do kapitulacji lub do kompletnej 
zagłady opierających się . 

Dodajemy nakonlec, .że napad chemIczny do. 
. konywany będzi,e najczęściej z samolotów, że ma­

my już samoloty bez silnil{a i silnikowe, nie wy­
rządzające niemal żadnego hałasu, że misterne 
te maszyny mogą latać bez pilotów, kierowane 
zdaleka niewidzlalnemi promieniami elek1rycznemi 
że walka z takiemi aparatami, to\:zona zapomocą 
dział zenitowych i specjalnych . aparatów pościgo­
wych, należy do najtrudniejszych rodzajów \\Iall!j, 
że mogą być urządzane' zasadzki chemiczne, któ­
rych sUa niszcząca nie wyczerpuje się nietylko ca. 
lemi ~odzil1ami, ale ty~odniami, wobec czego mo-

żna wpaść w taką za~f1dzkę no tern, j~k nieprzyja­
ciel zostat dawno z danego miejsca: wyparty, a 
czasem nawet wtedy gdy nikt nie Wi.e, l{iedy, kto 
i jak taką zasadzl<ę urządzil, bo i tak l sposób na· 
padu może być uskuteczniony. 

Trudno jest Więc obronić się przed napadem 
ch.emicznym; potf7;ebne do tego są bardzo drogie 
przyrządy, których posiadanie W dZIsiejszych wa­
runkach jest niezbędne nietylko żołnierzowi wal­
czącemu w polu, lecz niemal każdemu czlowieiwwi, 
do dzieci i starcóW włącznie .. 

Każde narzędzie walki spełnia w- pewnej mie­
rze zadanie obrony i odwrotnie. Tą samą miarę 
należy stosować i do broni chemicznej". 

(" WOlna Chemiczna t obrona krajU in '3. S,a· 
not~ckt l {nt. 5arnek:".) 

KORESPONDENCJE. 
Złaków Kościelny. 

W dniu 11 b. m. wieś nasza gościła u siebie 
b, sympt'ltycznych gości z Kresów Wschodnich. 
Przybyło 16 osób w delegacji z pow. szuc!{iego 
i lidzkiego aby zapoznać Się z i1dmi i YJtaje mniclyć 
'N nasze życie. Podejmowaliśmy 'wszyciJ dmgich 
kresoWiaKÓW serdecznie i om~wialiś,n'y wsp6lnie na­
sze troski i bóle. 

O godzinie 12-ej I{s. kanonii, H. Tra'A1itlski od­
praWił uroczyste naoot,eństwo za 17omordo>,(1anych 
w KrakOWie oficerów i żo!nierzy, które zostalo za­
I<uplone przez ZI .. tOWskie Kólko Rolnicze, Kółko 
Ziemianek i delegatow z Kresów. 

Po nabożellshvie o godzinie 2 po poludl11u 
odbyło się zebrc~nie kóŁkOWiczów tV liczbie e!wło 
600 osób, na które przybyli pp. Wieliczko, delegat 
Centr. Tow. Roln., S. Grabiński, prezes Kólek 
Roln. i p. W. Janowski, prezes Zla!wwskiego Kój· 
ka Rolniczego oraz 16 delegató\\- z Kresów. Ze· 
branie zagaił .p. W. Janowski, zapraszając na prze­
wodniczącego p. S. Grabillsklego, który następnie 
zaprosił na aseserów pp. Hipolita Kaźmierczaka, 
Antoniego Goździka, s!{arbnika Majem, Wojciecha 
Golisa, prezesa ko!l{a z kresów p. Czeczaka i wszy­
stkich gości z Kresów. Sekretarzowa! p. Latocha. 

Po fachowych refemtach i przemówieniach. 
już przy zamlmięciu zebrania. p. Antoni Chlebny 
poprosił o głos i zaproponował zebranym a!)y ra­
czyli wyrazić hold i ubolewanie rodzinom zabitych 
oficerów i żołnierzy oraz ósmemu pU!l{oWi ułanów, 
!{tórzy w obronie Państwa byli na ulicach Krakowa 
craz wyrazić pełne zaufanie dla Rządu z tym jednak 
zastrzeżeniem, że Winni zbrodni Krakowskiej zosta­
ną pociągnięci do odpoWi =dziaJno3ci i ukarani. 
Uchwały te wręczono delegatOWi C. T. R. P. Wie­
liczko •. 

Po zebraniu Jdbyl się ogóll1y obiad na 40 osób, 
na którym byli obecni delegaci z Kresów i goście 
oraz kótlcowicze, którzy go zainicjowali a Zlemian!<i 
z kón,a na czele z p. Uroankoll)ą, skrzętnie uwijały 
się by goście byli zadowoleni i mile wspominali­
czas przebyły w ZłakoWie. 

Wieczorem delegaci z Kresów i g0ście rozje 
chali się, serdecznie żt'guani p rzez gospodarzy i ini~ 
cjatorów wycieczi\i. Obecny. 
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'z Chąśna. 
Podzi,kowanie. 

Zarząd Och. Straży Pożarnej w Chąśnie, skła­
da serdeczne Bóg Zapłać! P. p. Saskiemu z Osie­
ka za ci~Jaka; Szaniawskiemu z Osieka za kaczora, 
likier i koniak, Oldakowskiej z Jeziorka za cukier, 
Czachowskiej z Boczel{ za l\Urę, Lipkowsklemu 
z Chąśna za kury, Rudnickie; z Jeziorka za wódkę 
ofiarowaną na loterję w dniu ~ 17· VI b. r,; przod. Pol. 
P. Niedzielskiemu za pomoc przy urządzaniu zava­
wy, oraz orkiestrze z Konstantynowa za bezintere-
sowne granie. na zabawie. Zarzlłd. 

KRoniKA 
·-+,)-fl~ 

Kalendarzyk. 
Ptątek t Klemensa P. M., Felicytaty M. 
Sobota Jana od Krzyża W. 
Nted$itia Katarzyny P. M., Erazma M. 
Pomed~iattk Piotra P. M., Konrada B. W. 
Wtorek Wirgiljusza B. W., Barlaama W. 
Śrotia Mansfeta B. M., Rufa M. 
Czwartek Saturnina i Fi1emona M. m. 
Wschód słQńca g. 8 m. 17. zachód g. 4. m. 30. 

- Odczyt w. P. pułk. IIllłyszki odbędzie się 
25 listopada o 12 godzinie punktualnie w sali Ki­
na-Wojskowlgo. Dzień odczytu i godzinę wyzna­
czył sam prelegent, prosząc '" swym piśmie o pun­
ktualne zebranie się. Ufamy, że wszyscy, komu 
ciąży na sercu obrona kraju pośpiesz2l, by wysłu­

,chać Vice-prezesa K. O. P. i złoż.yć ofiary na Insty. 
tuty Chemicznej obrf>ny im. Kościuszki. 

- Sprawozdanie z "Wieczorku towarzy.kilgo" 
'Sekcja zabawowa 10 p. p. podaje do 1Viadomości 
sprawozdanie z urządzonego " Wieczorku towarzyskia. 
$lo" w dniu 17IXI D. r. a to: 

Czysty dochód 5.065.000 IIIk. WysIano pocztlł na 
ręce W. Pani generałowej Majewskiej na "Dom sie· 
,rot" po poległych żołnierzach w Łodzi 1,266.000 Mk. 
resztę t. j. 5,799,OCO Mk. przeznaczono na cele 
kulturalno oŚ\\liatowe 10 p. p. 

Komitet składa podziękof.anie W. P. Grabiń­
skim j W. P. Wardyńskim za ofiarowanie po 200,000 mk 

Sekej. $Qbawowa lO ;. p. 
- Zjazd rolników. Dnia 10 grudnia 1925 roku 

o godzinie 11-tej rano W sali "l!os" odbędzie się 
Zlazd rolników pow. ŁowickIego na którym przema-
wiać będą p. p. / 

Kazimierz Fudakowski prezes C. T. R., poseł 
Jerzy Gogcicl(j b. min/eter Relnictwa, prof. Ku. 
Rogoyski, p. B. 'vVi~IiGko, kierownik Instr. kółek 
Ro]n. C. T. R. .-

Wejści@ tylko za biletami, które otrzymywać 
będz.ie motna bezpłatnie za pośrednictwem KóZek 
Rolniczych C. T. R. oriZ od p. Szmurly "ł1 Banku 

. Ziemi ŁOWickiej ed dnia l-go ~rudnf •. 
Zlrz~d C. T. R. w Łowiczu 

Gr.bińskł 
- 8,rawoIHnl, II zlliórki "SpOłlłlliatwo 

: Słraiakowl'·. 
Zł>i6rka ullctna ~ tlnl' 5-XI tląl. 
Zł>Jórka uliczna ~ dniu II·XI ,. 
Zł>~rka z Iłety >A I 

,., i. M ,. II ~ • . . . 
H ł" fol .., III • 

13.480.400. 
ll.158 .• ro. 
7.4m.cm. 

15.51O.cro. 
lO.l00DJO. 

" "" "IV. . . . . • 
" "" ,., V. • . • • . . 

Różne instytucje z/ożyły. . . . . 
Razem Mk •. 

Wydatl<i ZWiązane ze zbiórką. . 

3.275.000 .. 
5.680.000. 
4.600.000. 

69.185.850. 
1.559.000. 

67.644.850. 
Z tej sumy n8 Straż miejscową 006/ 0 20.293.450. 
Na ZWiązek Florjański Mk. • 47351.400. 

Sąd doraźny w Łowiczu. W dniu 14 b. m. sta­
nęli przed Sądem doraźnym w ŁOWiczu Władysław 
Hanajczyk i Antoni Góralczyk oskarteni z art. 51 
i 455 p. 12. k k. o zabójstwo gospodarza Oawar· 
ta z pow. Sochaczewsklego. Obaj oskarżeni do 
winy się przyznali i zostali skazani na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. 

Wyrok zastal wylwl1any d. 15 b. m. o godzi­
nie 7 m. 45 rano. 

Skład Sądu był następujący: vice-prezes Sądu 
Okręgowego w WarszaWie sędzia Gumiński oraz 
sędziOWie tegoż Sądu F. Bogatko i SkalViński. 
Oskarżonych, z urzędu bronili mec. Ciechański i Mo­
drzejewsh 

lilIJ I Ił· 
Ku Tow. Dobroczvnności. 

Sędzia Oleszkiewicz z pogodzonej sprawy kar­
nej za Nr. 198525 r. SWiątkowskich i inn. o pobi· 
cie Kubiców Mk. 70,000. 

Ilu rzecz ofiar wVbuchu \II Cytadeli. 
Sędzia Oleszkiewicz z pogodzonej sprawy karnej 
Nr. 2089-25 r. z oskarżenia Pisarka i Szcz epanika 
przez Koibiala o pobicie Mk. 200,000. 
iXkL 522_ _ _ !ES 

PODZIĘKOW ANIE 
Ksi~dzu PrałatOWi Stępowskiemu, p. Dyrekto­

rowej Olszewskiej, p. sędzinie Smotryckiej i panu 
kapitanoWi Nahur!kiemu za pomoc pieniężną 
w ciężkiej mojej niedoli w s. 1,150,000 marek składam 
najserdeczniejsze Bóg zapłać. Wacław Sawiekl. 

PODZIijKOWANIE 
Za łaskawe w"póldziałanie przy zbiórce, a W szcze­

gólności paniom: Tatarzyńskiej, Oierasiewiczowej, 
Sloniewiczównie. Olczykówni~, Reymontównie, Stę­
pnlewskiej. Panom: Kamińskiemu StefanOWi, Mi­
ronowi RószkiewiczotJi, Druhom Straża!wm, jak 
również wszystkim łask. ofiarodawcom, sldadamy 
serdeczne podziękowanie. \ 

Zar~d Straty Ogn. Och .• Łowiesu. 
BZ 

Z IIra.y. 
"Twórczośi Młodej POiłki". W grudniu r. b. uka­

:te się zeszyt 2-jłi czasopisma pęd powyższym tytu· 
lem, pOŚWięconego łJf.'lletrystyce, poezji i muzy­
ce-.łodym talentom. 

Poza artykułami fachowemi i pracami nadesła­
nem i zaWierać bę4zie omówienia krytyczne pr~..;. 
umleuczon}'ch 'fi zeszycie t-ym . 

W dziale tym "Twórezotł lIł. Pel." ma za­
pUJnlonll współprac, najpowatm_jsz.ych sił fsdlO\tlych. 

Nlezaldnie od telo dział ,.Inicjatywy Społe­
cznej" sluiy za wlłną trybun~ dla propagator6. 
cZ1nu po!skłe~l. 

"U .. rod.w' .... twirezliti ,olali.j<ł-oto cn~o 
Redakcji. 

Zaliczka Da II p'lrocze r.b. 1fYHGSi 100 000 mk.* 
która nales, Wpłach~ na kento cukoVJe P. K. O .. 
Hi 7.112, Wann.a, 'uwMt 4. 
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Z 1\.7'iV l ADOMIENIE. 
Za VI il.ldmr h my Szanownych Czytelników 

g:lZ~ t WHfS2::V, .,kich że wydawanie prenume­
ratorom pism: Gazety porannej, Gazety 
Warszawsldt~j, Myśli Narodowej i~zop­
id llslmteczni:lne będzie codziennie w re­
d,)kcji "ł,o\vic'I.!\oina'· od godz. lO-ej do l-ej 

/ 

po p()łudniu,---'i:,~ś w niedzielę i święta od godz. 
10m. 30 do 1 :2-e j w południe. 

PozosUd,' egzemplarze nabywać możn~ 
codzie mie W, Ci nach warszawskich. 

Gazd;i poranna. • . . 36.000 
G ,JZI 'trI Warszawska. . 36.000 
Myśl N;,rodowa _ • . . 30.000 

,Si.oplu), ••••... 40.000 
..I~ dr'1"nisfracja "rEowic%Q'1i'1Qtt

• 

Zt:~ vJiadomienie. 
Najświeżs1I!W numer "Łowiczanina" 
moin;) nabyć po cenie 20.000 mk. w każdy 
piątek i 80betę w księgarni W-go K. Ry­
baeldego (Ry rH'I, Kościuszki), "Rucbu"(na dwor­
cu wiedel'iskirn;, Kooperatywie "Łowiczanka" 
{na Zrluńsld{'j) i Piekarni Al. Wyrzykow51dego 
(No\\y l{yn f li róg Zduńskiej.) . 

Zaś w ni:,:,dziele i święta w redakcji "Ło­
wiczaninH" od c;: odz. 10 m. 30 do 12 ej w połud. 

W sobole dnia Z~ i nIedziele dnia 25 IistopDlla r. b. 

" Kt'ó/ 608SU
II 

Dramat cyrkowy w 7 ak tach, 
W) twórni szwedzkiej. 

W każdą sobole; początek o godz 6·ej w niedzielę 
v 5-ej godzinie. 

Ob ól.kd i mł~dzi6ży dozwolony, 

AKUSZERKA 

Słoniewiczówna 
z dvplomem \Uofszowsklei Szkołv Połotnvcb 

przyjmuje 'lii mówienia i udziela porad 
T\ieza możnym ustępstwo. 

Lowicz ulica Mostowa L 10 m. 2. 

19ubiODO kOł[lJk IIOIJ lagalem 
.dn. 18 b. m., pri(;chOdząc ulicą Wjazdową na Po­
drzeczną j'lKO rze :z pamiątkową. Uprasza się bardzo 
uczci\Ve~o znalazcę o zwrot za wysok~ nagrodą 
1-\od adre$em: Pi.lldrakiewicz ul. Warszawska Ił! 1. 

508-1-1 
Rl!dałUQr i Wydąwca Mi • .,tławSajIliq. 

Ogłoszenie. 

Magistrat za wiadamia mieszkańców m. Ło­
wicza, iż dbając o zdrowotność miasta, odre­
montował i ma zamiar uruchomić ką.piele 
miejskie, które czynne będą narazie w każdą 
sobotę poczynając od dnia 17-XI. b. r. w go­
dzinach od 9-ej rano bez przerwy do g-ej 
wieczór; będzie je prowadził o tyle, o ile 
pozwoli frekwencja, która pokrywałaby przy­
najmniej koszta opału. W interesie więc 
ludnośei leży jaknajszersze popareie poczynań 
Magistratu. }lfagisfraf. 

Lowlcz, 8-XI-23 r. 

OBWIESZCZBNIB • 
Wydział Hipoteczny pomiaru ŁOWickiego ob­

Wieszcza, iż po zmarłej w dniu 31 marca 1914 roku 
Anieli-Jadwidze (2-ch imion) Czermiriskiej, z męża 
Witkowskiej, właścicielce nieruchomości w ŁOWiczu, 
oznaczonej hipotecznym .NUM, otwarte zostało postę­
powanie spadkowe, zamknięcie którego wyznaczone 
zestało na dzień 21 maja 1924 roku. 

Wzywa się interesowanych, aby w oznaczonym 
terminie zgłosili swe prawa do tego spadku, w kan­
celarji Wydzi"łu Hipotecznego w ŁOWiczu, pod skut-
!,ami - prekluzji. ' 

Kupię szafę do sukien 
MAHONIOWĄ 

oferty do redakcji pod literą 
310-1-1 }W. J. 

• -
ftakła~em kliegaroi K. Ryba[kiego W tOWiUD. 

Wyszły następujące dziela: 

R. Oczykowski. "Przec.hadzka po Łowiczu" 
Monografia. Wyd. II. . . mk. 100.000 

Zenon. Ksiąte J ózet Poniatowski. 
Szkic hiitoryczny .. '" 25.000 

K. Rybacki. "Księżanka Zocha". 
f>owieść osnuta. na tle życia 

" 
włośoian Księstwa ł.owickiego" 80.000 

Przemowy wesel-
ne i pogrzebowe dla domowe­
go użytku włośeian 

" 
30.000 

fiUda Rozendorn zgubiła 'fJ Skierniewicach, torebkę 
z dowodem tymczasowym osobistym wydanym 

w Magistracie 11) ŁoWiczu. 536-1-1 

Bolesławowi Neumanowi plutonowemu skradziono 
legitymację orderow~, dowody Inw8lidzkie~ ksiątkę 

wypłat inwalidzkich i szpitalną. 

" 

-adaw Twardowski zgubił ksiątkę wojskową ' wy­
dan, w P. K. U. w Łowiczu. ' 299-3-3· 

Druk K. R,backiego w ŁoWiczu -


